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Nie marnuj pieniędzy!
Jaś raz złotówkę dostał od stryjaszka: 
Możesz z nią zrobić, co sam zechcesz, dziecię! 
Więc myśli Janek: Złotówka to fraszka, 
Nieść do „skarbony" nie warto jej przecie, 
Niechże raz chociaż użyję też sobie.
Wziął czapkę, wybiegł, — ha, wiem już, co zrobię.

Kinematograf obiecuje cuda,
Tu znów z za wystaw śmieją się karmelki, 
Karuzelowa wabi tutaj buda, 
Wszędzie pokusy czar przynęca wielki. 
Janek był wszędzie i wydal złotówkę, 
Lecz gdy powrócił, — z żalem spuścił główkę.

Zal mi złotówki, polskie ze mnie dziecko, 
Więc jestem członkiem biednego narodu, 
A złe w pułapkę chwyta mnie zdradziecko, 
Nie umiem przed niem bronić się z młodu, 
Tak lekkomyślnie rzuciłem te grosze, 
Wzamian za głupie i liche rozkosze.

Stryj z trudem pieniądz ten zarobił może 
I może na nim lśniła kropla potu, 
Jam go przetrwonil. o Boże, mój Boże, 
Bo mi tak łatwo przyszedł, bez kłopotu; 
Tyle jest w kraju naokoło nędzy.
Już nigdy nie chcę tak trwonić pieniędzy!

Orlę.
Już od wieczora leżał Wojtuś w łóżku, nakryty kołdrą po 

same uszy. Matka parę razy zaglądała do pokoju swej dziesię-
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cioletniej pociechy, a słysząc miarowy oddech śpiącego, uspoko­
jona wysuwała się cicho do swej sypialni, aby prędzej skończyć 
szycie bielizny dla walczących.

Od trzech dni zauważyła zmianę w swym jedynaku. Nie­
pokoiły ją ceglaste wypieki na policzkach dziecka, brak zwy­
kłego ożywienia, jakoweś zamyślenie, odbite na twarzyczce i pa­
łające jakby gorączką oczęta.

Właśnie przed trzema dniami ustawili Rusini w ogrodzie 
sąsiada armatę. Spała jeszcze gdy niespodziewany grzmot wy­
rzucił ją prawie z łóżka. Pobiegła natychmiast do syna, by go 
uspokoić, lecz Wojtuś blady stał już przy oknie za firanką i pa­
trzył w długie, czarne działo, plujące zniszczeniem ze swej 
paszczy.

Od tego ranka Wojtuś był nieswój. Chociaż zaraz po­
szedł do łóżka, parę razy w dzień, gdy wchodziła do jego po­
koiku, musiała powtarzać ten sam rozkaz, gdyż zastawała zawsze 
syna przy oknie Dziś zdawało się jej, że nieco się uspokoił.

Idący skądś z pod rozedrganych gwiazd zimowej nocy mróz, 
osiadł już na dobre na szybach okien, kiedy matka Wojtusia 
zrobiła ostatni ścieg. Zajrzała raz jeszcze do syna, chwilę po­
stała nad nim, a widząc, że śpi, ucałowała lekko główkę, oko­
loną jasnymi kędziorkami i odeszła do siebie, gasząc łojówkę. 
O inne światło było trudno, a i przy nikłej świeczce okna mu- 
siały być szczelnie zasłonione.

Wojtuś nie spał.
Wyczekawszy czas dłuższy, aż matka usnęła, wysunął się 

z łóżka, ubrał się po cichutku i przemknął do kuchni. Bezsze- 
lesnie otworzył drzwi na korytarz. Gdy stanął na schodach, 
przeżegnał się, odpędzając w ten sposób nadlatujący z ciemno­
ści strach. Potem począł wstępować ostrożnie na schody, wio­
dące na strych.

Dobrze już wszystko przemyślał. Wydostanie się "przez 
otwór koło komina na dach. Przecież to wcale nie trudno. Ileż 
to razy już tam był za gołębiami! A dachy kamienic się łączą. 
Dojdzie więc niemi do legionistów i powie im, że tam w ogro­
dzie, naprzeciw jego okna, jest armata ruska. A w legionach 
i jego tatuś jest. Wprawdzie mama mówiła, że tatuś wyjechał 
gdzieś aż za Kraków, ale ho, ho!... Nie Wojtusia brać na kawał 
Jakby tatuś wyjechał, to mama nie kazałaby się synowi modlić 
o szczęśliwy powrót tatusia, bo tatusowi by nic nie groziło. A 
tu mama sama nawet często płacze. (Dookńczenie nastąpi)

Nowe zagadki.
i.

Moje trzecie na nogach wa­
szych znajdziecie.

Pierwsze i drugie drzewa 
okrywają

A dębowych garbarze używają
Całość oznacza króla pol­

skiego,
Czy wiecie, lube dziatki któ­

rego ?
II.
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n in n o o  ó P rs tt tu w .

U ło ż y ć z ty c h l i te r b a rd z o  

z n a n e p rz y s ło w ie .

Odpowiedzi Ireaoe Piszczó- 

WHie. Za l iś c ik d z ię k u ję . —  

O s ta tn ią z a g a d k ę ro z w ią z a ła ś  

d o b rz e . N a p is z O p ie k u n o w i 

c o ś o T w o ic h w a k a c ja c h , ja k  

je s p ę d z a sz  i td . a o p is w a k a c ji  

O p ie k u n  c h ę tn ie u m ie ś c i.

O p ie k u n .

Irenie Krajewskiej. D la ­
c z e g o  ta k  m a ło  n a p isa ła ś  ? C z y  

n ie m a s z c z a s u . R o z w ią z a n ie  

z a g a d k i d o b re .

LIŚCIKI
P ły w a c z e w o , d n ia  8 l ip c a .

J a  W ła d y s ła w a R o n o w s k a , p is z e  
d o  K o c h a n e g o  O p ie k u n a p o ra ź  p ie r ­
w s z y . P o n ie w a ż z n a s z e j w io s k i  
je s z c z e n ik t n ie p is a ł. M a m  la t 1 0  
c h o d z ę t r z e c i ro k d o  s z k o ły . D o ­
s ta n ie m y  w a k a c je  2 1 l ip c a . C z y ta m  
c h ę tn ie  O p ie k u n a  D z ia tw y . A b o n u -  
je m y  ju ż  G ło s W ą b rz e s k i o d  z a ło ­
ż e n ia g o . D o łą c z a m  5 0  g r . d la  m u  
rz y n k a , k tó re  d o s ta ła m  o d  d z ia d u s ia  
n a  s ło d y c z e n a  o d p u s t. J e ż e l i m ó j  
l iś c ik  b ę d z ie s ię p o d o b a ł K o c h a n e ­
m u  O p ie k tin o w i to  b ę d ę  p is a ła c z ę ­
ś c ie j . P o z d ra w ia m  K o c h a n e g o 0 -  
p ie k u n a i w s z y s tk ic h C z y te ln ik ó w  
je g o . N a d sy ła m  ro z w ią z a n ie  z a g a d k i  
z  n r 2 7 . M u ry  w s p a k  z a ś c z y ta  s ię  
m  n ie w ie m  c z y  b ę d z ie t r a fn a B a r ­
d z o b y m  s ię  c ie sz y ła d o s ta ć k s ią ­
ż k ę , k tó rą K o c h a n y O p ie k u n m i  
o b ie c u je . W ła d y s ła w a R o n o w sk a ,  
4 ' Z a  5 0  g ro s z y n a  m u rz y n k a  z a s y ­
ła m  C i , ,B ó g  z a p ła ć '. L iśc ik T w ó j  
b a rd z o  O p ie k u n o w i s ię  p o d o b a , d la ­
te g o  te ż  p ro s i C ię , a b y ś d o  O p ie k u ­
na p is a ła  c z ę ś c ie j , Z a g a d k ę  ro z w ią ­
z a ła ś ź le —  b o  je s t m u r- ru m  —  a  
n ie m u ry .

O m y liła ś s ię w ię c  o  je d n ą g ło s k ę  
A  m o ż e d z is ie js z e z a g a d k i ro z w ią -  
z e s z . P o p ró b u j  i  n a d e ś li j  ro z w ią z a n ie .

P o z d ra w ia  C ię O p ie k u n .  

U c ią ż , d n ia  1 4 . 7 . 2 8  r .  
K o c h a n y  O p ie k u n ie !

P o ra ź  d ru g i o ś m ie la m  s ię p is a ć  
d o  k o c h a n e g o O p ie k u n a . W a k a c je  
n ie d o s ta liśm y  je sz c z e ,  d o p ie ro  2 2 -g o  
l ip c a 1 P o d c z a s w a k a c ji b ę d ę  m ia ł  
w ię c e j c z a s u , to b ę d ę  ro z w ią z y w a ł  
z a g a d k i i p is a ł c o  ty d z ie ń  l iś c ik  do 

k o c h a n e g o O p ie k u n a . 1 0 s ie rp n ia  
b ę d ę p rz y ję ty d o  I . K o m u n ji św. 
w  K ró le w s k ie j  N o w e jw s i . D o łą c z a m  
d o  l iś c ik u  ro z w ią z a n ą  z a g a d k ę .

S e rd e c z n ie  p o z d ra w ia m  k o c h a n e g o  
O p ie k u n a . T a d e u s z  E w e r to w sk i .

B a rd z o  m n ie  to  c ie sz y , ż e  b ę d z ie sz  
p is a ł d o  O p ie k u n a . Z  o k a z ji iw e g o  
p rz y s tą p ie n ia d o I K o m u n ji ś w . z a ­
s y ła m  C i s e rd e c z n e  ż y c z e n ia . O .

T o ru ń , d n ia  2 5 . l ip c a 1 9 2 8  r .
K o c h a n y  O p ie k u n ie !

Z a ra z  n a p o c z ą tk u m e g o l iś c ik u  
e rz e p ra s z a m  k o c h a n e g o O p ie k u n a , 
d  z a ra z  n ie p o d z ię k o w a ła m  z ą ła -  
ż n ą k s ią ż e c z k ę , k tó rą o trz y m a ła m .  
B a rd z o  s ię  c ie s z y ła m  i z a ra z  z a c z ę ­
ła m  ją  c z y ta ć . N a  d ru g i d z ie ń  o trz y ­
m a ła m  l is t o d m a m u s i, ż e ja k n a j-  
p rę d z e j m a m  p rz y b y ć d o  T o ru n ia .  
T e ra z p o m a g a m  m a m u s i w  p ra c y  
d o m o w e j i c o  d ru g i d z ie ń  o d ra b ia m  
le k c je , a  p o  le k c ja c h id ę n a  p la ż ę .  
J e s t tu  te ż  k o le ż a n k a z W ą b rz e ź n a ,  
n a z y w a  s ię  G .K lim k ó w n a . K o ń c z ą c  
m ó j l is t , z a sy ła m  s e rd e c z n e  p o z d ro ­
w ie n ie  d la  k o c h a n e g o  O p ie k u n a .

M. E in th o v e n .
Z a l iś c ik d z ię k u ję . C z y te ra z  

z T o ru n ia  p is a ć  b ę d z ie sz  d o  O p ie k u ­
n a  ? P o  w a k a c ja c h  p o je d z ie sz  z  p o ­
w ro te m d o O rz e c h o w a ? D z is ia j  
O p ie k u n  z a m ie sz c z a  z a g a d k i —  m o ­
ż e  je ro z w ią ż e s z ? O p ie k u n .

T o ru ń  d n ia  2 5  l ip c a  1 9 2 1  r .  
K o c h a n y  O p ie k u n ie !

O ś m ie la m  s ię p o ra ź p ie rw s z y  n a ­
p is a ć  l iś c ik  d o  k o c h a n e g o  O p ie k u n a .  
M ie s z k a m o b e c n ie w  W ą b rz e ź n ie ,  
a te ra z  je s te m  n a  w a k a c ja c h  u  m a ­
m u s i. C o d z ie n n ie  p o  p o łu d n iu  c h o ­
d z ę  z  m o ja k o le ż a n k ą  T ilk ą n a  p la ­
ż ę , n a k tó re j s ię w e s o ło b a w im y .  
P o d c z a s w a k a c ji c z y ta m  k s ią ż k ę  o d  
k o c h a n e g o O p ie k u n a , p o d ty tu łe m  
„ S ie ro c a  d o la “ . K o ń c z ą c te n  l iś c ik  
z a sy ła m  n a js e rd e c z n ie jsz e p o z d ro ­
w ie n ie  d la  k o c h a n e g o  O p ie k u n a .

G e r tru d a  K lim k ó w n a .
B a rd z o s ię c ie sz ę , ż e i T y  n a p i­

s a ła ś  d o O p ie k u n a . P o p ró b u j ro z ­
w ią z a ć z a g a d k i, a  z p e w n o ś c ią  n a ­
g ro d a  C ię n ie  m in ie . K ie d y z w a ­
k a c ji p o w ró c is z  ? N a m ó w  T w o je  k o ­
le ż a n k i , ż e b y ró w n ie ż  d o O p ie k u n a  
n a p is a ły .  O p ie k u n .

P ły w a c z e w o , d n ia  1 9  l ip c a
K . O . B a rd z o s ię  u c ie sz y ła m , g d y  

u jrz a ła m  m ó j p ie rw sz y l iś c ik wy­
d ru k o w a n y w O p ie k u n ie D z ia tw y ,  
Ż a łu ję  ty lk o ,  ż e  ro z w ią z a n ie  z a g a d k i  
p a n ie  s ię  n ie  u d a ło . P rz y sy ła m  ro a -
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w ią z a n ie z a g a d k i z ' n r . 2 8 T a d e u s z  

K o ś c iu sz k o . D o n a s p rz y je c h a ła  k u ­

z y n k a z  T o ru n ia  n a  w a k a c je . M y  d o ­

s ta n iem y  w a k c je  n a p rz y sz łą  s o b o tę . 

C ie sz e  s ię b a rd z o , b o b ę d ę m o g ła  

w ię c e j u ż y w a ć ś w ie ż e g o p o w ie trz a .  

K o ń c z ą c s e rd e c z n ie p o z d ro w ia m  

k o c h a n e g o O p ie k u n a i w s z y s tk ic h  

je g o  c z y te ln ik ó w

R e g in a R o n o w s k a .

Z a l iś c ik  „ B ó g  z a p ła ć * 1 . W  c z a s ie  

ż n iw  m e c ie te ra z w ię c e j p ra c y  c o , 

b o  O p ie k u n  m y ś li , ż e  i T y  w  g o sp o ­

d a rs tw ie p o m a g a s z . —  P isz l iś c ik i  

d o  O p ie k u n a c z ę śc ie j. O p ie k u n .

W . P u łk o w o , d . 1 4 . 7 . 2 8  r . 

K o c h an y  O p ie k u n ie !
G d y w z ią łe m  d o rą k O p e k u n a  

D z ia tw y  n r . 2 8 u c ie sz y łe m  s ię b a r ­

d z o , g d y p rz e c z y ta łe m  w d o d a tk u  

m ó j l iś c ik , o ra z o d p o w ie d ź O p ie k u ­

n a . S k ła d a m  w ię c  O p ie k u n o w i s e r ­

d e c z n e p o d z ię k o w a n ie . C ie sz ę s ię  

b a rd z o  n a w a k a c je , k tó re  w k ró tc e  

d o s ta n ie m y . W e  w a k a c je  b ę d ę  m ó g ł  

p o m ó e ro d z ic o m  p rz y ż n iw a c h , a  

w e w o ln e j c h w ili p rz e c z y ta ć  i n a p i­

s a ć l iś c ik i. N a jw ię c e j s p ra w ia m j 

u c ie ch p rz y s z ły  m ie s ią c , p o n ie w a ż  

b ę d ę p rz y ję ty w d n iu 1 5 s ie rp n ia  

d o p ie rw sz e j K o m u n ji ś w . D z ie ń  

te n  z o s ta n ie m i w  p a m ię c i n a c a łe  

ż y c ie . W  d n iu  ty m  p o m o d lę s ię z a  

ro d z in ę , a z a ra z e m  z a K o c h a n e g o  

O p ie k u n a . Z a ra z e m  p rz y s y ła m  ro z ­

w ią z a n ie  z a g a d k i, a le  n ie w ie m  c z y  

b ę d z > e ( tra fn a . K o ń c z ę m ó j l iś c ik  i 

i p o z d ra w ia m  K . O .

Z  p o w a ż a n ie m  

K a z im ie rz G ry c z k o w s k i*

P isz e sz , ż e  p rz y s tę p u  je s z  d o  I . K o ­

m u n ji ś w . Z  te g o  p o w o d u  O p ie k u n  

ż y c z y  C i z  c a łe g o  s e rc a  n a  T w e j  n o ­

w e j d ro d z e ż y c ia w ie le s z c z ę ś c ia  i 

p o m y śln o śc i o ra z b ło g o s ła w ie ń s tw a  

B o ż e g o . C z y  n a k ła n ia sz  s w o ic h  k re ­

w n y c h  d o a b o n o w a n ia „ G ło s u  W ą ­

b rz e s k ie g o * .

P o z d -a w ia  C ię O p ie k u n ,

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 6 7 . 2  < r .

N ie c h b ę d z ie  p o c h w a lo n y  J e z u s  

C h ry stu s !

K o c h a n y  O p ie k u n ie !
U c ie sz y ła m js ię b a rd z o , g d y  z o b a ­

c z y ła m  m ó j l iśc ik  w y d ru k o w a n y  w  

O p ie k u n ie . O p ie k u n m i s ię b a rd z o  

p o d o b a i c h ę tn ie g o c z y ta m . D o  

p is a n ia l iś c ik ó w n a m ó w iła m n ie  

E lw ira B u d z iń sk a . W c z o ra j p rz y ­

s tą p iła m  d o  p ie rw sz e j K o m u n ji ś w  

B y ł to  n a jś w ię ts z y i n a jw a ż n ie js z y  

d z ie ń w m o ie m ż y c iu P rz y rz e -  

k ła m  P a n u J e z u so w i i M a tc e N a j­

ś w ię tsz e j b y ć  d o b rą i g rz e c z n ą p rz e z  

c a łe  m o je  ż y c ie .

K o ń c zą c  m ó j l is t  p o z d ra w ia m  K o ­

c h a n e g o  O p ie k u n a .

G e rtru d a B ła ź e jc z y k ó w n a .

R o z w ią z a n ie z a g a d k i d o b re . C z y  

b ę d z ie sz  te ra z  d o  O p ie k u n a s ta le p i­

s a ć ? C z y R o d z ic e T w o i a b o n u ją  

s ta le .G ło s W ą b rz e s k i* ? M  ją c  te ­

ra z  w a k a c je , z  p e w n o ś c ią g d z ie w y -  

je d z ie sz —  c o . O p ie k u n  ?

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 6 . 7 . 2 8  r .

N łe c h  b ę d z ie p o c h w a lo n y  J e z u s  

C h ry stu s  !

K o c h a n y  O p ie k u n ie .
K o c h a n y O p ie k u u s ię n ie d z iw i  

ż e z a g a d k a b y ła ź le ro z w ią z a n a . 

M u si to  b y ć o m y łk a w  d * u k u . K o ­

c h a n y  O p ie k u n  p y ta  ś ię c z y  w s z y s t­

k ie d z ie c i ta k  ro b ią  ja k  ja p o m a g a ­

ją m a m u s i  w  p ra c y ?  O d p o w ie d z i  k o ­

c h a n e m u  O p ie k u n o w i  d a ć  n ie  m o g ę , 

g d y ż  n ie w ie m  c z y w s z y stk ie  d z ie ­

c i ta k ro b ią . C ie sz ę s ię b a rd z o ,  

ż e b ra t m ó j p rz y s tą p ił w c z o ra j, to  

je s t 1 5 l ip c a d o  I K o m u n ii ś w . 

p o z n a le p ie j P a n a J e z u s a i b ę d z ie  

G o b a rd z ie j k o c h a ł. •  T ą z a g a d k ę  

ro z w ią z a ła m . K o c h a n e g o  O p ie k u n a  

p o z d ra w ia
E lv ira B u d z iń s k a .

Z a m iły  l iś c ik  d z ię k u ję . D la c z ę g o  

T w ó j b ra t d o O p ie k u n a n ie n a p i-  

s z e i? N a m ó w  g o  ż e b y n a p isa ł, z a  

l iś c ik  O p ie k u n  u m ie ś c i.

.P o z d ra w ia C ię O p ie k u n .


